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Nro 4.

F R E D E R Y K  A U G U S T

z JBozey Łaski R ró l Saski X iq ze  Tp arszawski etc.

W szem wobec i każdemu z osobna komu o tern wiedzieć na­
leży, wiadomo czyniemy, że Sąd Nasz Rassacyiny Xięstwa W arsza­
wskiego , wydal w yrok następuiący:

D zia ło  się w  W arszaw ie  w  Pałacu zwykł)'ch  
posiedzeń R a d y  S tanu  Krasińskich zwanym , na  
posiedzen iu  zgromadzonego Sądu Kafsacyinego  
dn ia  dziesiątego JPliesiąca Stycznia tysiąc osmset 
dwunastego Roku<

S Ą D  R A S S A C Y I N Y
X  I  E  S T  W  A  W  A  R  S Z  A  W  S K  1  E  G O.

M iedzy X iążęciem  L udw ikiem  d ’Eckm iihl M arszałkiem  Państw a F ran - 
cuzkiego, X iestw a Ł ow ickiego dziedzicem , zanoszącym rekurs przeciw  w y­
rokow i Sądu Appellacyinego w  dniu dw udziestym  ósmym miesiąca W rześnia 
tysiącznego ośmsetnego dziesiątego roku zapad łem u, przez G erarda G leia 
generalnego K_ommissąrza i  Pełnom ocnika, tudzież Mecenasa Antoniego Ł a ­
bęckiego z ie d n ey ;—  a Antonim  F ig ie ttym  w óytostw a Kęszyc w  pom ienio- 
nem  X ięstw ie Łow ickiem  emfiteiitycznem posiadaczem do kassacyi pow oła- 
nym , pi'zez Mecenasa X aw erego K iedrzyńskiego z drugiey strony ;

Maiąc sobie rapportem  Kommissyi Podań i Instrukcyi przełożony na­
stępuiący stan spraw y:

,, G erard  G ley generalny X iąstw a Łow ickiego K om m issarz , um a- 
rzaiąc process z Antonim  F ig ie ttym  o w oytostw o K ęszyce, iuż do
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Sądu Appellacyinego doszły , zaw arł z nim w  c!niu drugim  P aź­
dziern ika ‘tysiąc ośmset dziewiątego - roku kom planacyą, nazaiu trz  
to  iest dnia trzeciego tegoż miesiąca i roku  przez Sąd Appellacyiny 
potw ierdzonąii nakazem  exekucyinym opatrzoną, mocą k tó rey  zobo­
w iązał się w  im ieniu X iążecia d ’Eckm uhl zapłacić Antoniemu F i-  
giettem u tak  za praw o iemu do W óytostw a służące, iako też koń­
cząc w zaiem ne m iędzy stronam i p re tensye , summę trzydzieści sześć 
tysięcy złotych P o lsk ich , zaliczaiąe natychm iast dziesięć tysięcy 
z ło tych , na w ypłatę zaś reszty  oznączaiąe term in  na dzień trzeci 
Czerw ca roku tysiąc ośmset dziesiątego, z zastrzeżeniem  w  słowach 
następuiących

„  w przypadku niezapłacenia IV. F ig ietty  wolny powrot do prawa  
sobie służącego, zabranych in tra t, expens i wszelkiey pretensyi 
sobie ostrzega , tak Łe bez żadnego dekretu , za  pierwsze/n poda­
niem prózby do Sądu Trybunału cywilnego, exmissya i  powrot 
siebie do possescyi wsi Keszyc zyskiwać będzie mocen3 ”

W  skutku takow ey kom planacyi w szedł G erard Giey w  posiadanie 
pomienionego W óytostw a; lecz po uchybieniu te rm inu  w ypłaty  w yzey 
oznaczonego , pozyskał Antoni F ig ie tty  w  dniu dw unastym  Czerwca ty ­
siąc ośmset dziesiątego, R ezo luc ją  T rybunału  cywilnego p ie rw sze j In - 
stancyi D epartam entu W arszaw skiego, nakazującą Podsędkowi Pow iatu  
Sochaczewskiego w prow adzenie go ńapowró.t do posiadania wsi Kęszyc, 
Podsędek uw iadom iw szy stronę teraz rekursu iącą , pismem na dniu trzy ­
nastym  Czerwca datowanem  o powyższey rezo lu c ji T rybunału  , dopełnił 
iey  na dniu szesnastym tegoż miesiąca i ro k u , mimo zaniesioney od 
G erarda Gleia oppozycyi, i  mimo cświadczonćy ze strony  iego wszelkiey 
gotowości do złożenia summy.

W idząc się G erard  Gley uciśnionym w  skutku komplanacyi przez 
Sąd Appellacyiny po tw ierdzoney, zaniół skargę do tegoż Sądu iądaiąc 
zniszczenia ak tu  powyższey exmissyi i w ynagrodenia szkód z tą d  w yni­
kłych. Na poparcie te y  skargi przyw odził, iż gdy owa kom planacya 
isto tną w  sobie zaw ierała  p rzed aź , przeto  w  myśl A rtyku łu  i6 5 6 'K o -  
dexu N apoleona, nabyw ca m ógł naw et po uchybionym  term inie zapłacić, 
skoro nie stał się w innym  zw łoki przez poprzednicze w ezw an ie , i  źe 
W myśl A rtyku łu  a s t e g o *  K o d ą su , w szelkie jposzukiwanje exm issyi

z n ie-
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z nieruchomości poprzedzonem  bydź w inno nakazem  w ypłaty  w ręczo­
nym  dłużnikow i przez Burgrabiego. Sąd A ppellacyiny w yrokuiąc w  tey  
spraw ie na dniu dw udziestym  ósmym W rześn ia  tysiąc ośmset dziesiąte­
go , rezolucyą T ry b u n a łu  i Akt- Sądu Podsędkowskiego po tw ie rd z ił, 
skarżącego na ponoszenie kosztow  skazał, a to  z powodów następujących.

ie  G erard  G ley w  przypadku nie zapłacenia summy na te rm in ie , 
obow iązał się-ustąp ić  z possessyi W ó y to stw a , bez poprzedniczego 
W y r o k u ;
„ że kom planacya powyższa w yrokiem  ostatecznym  utw ierdzona 
uw alniała stronę teraz pow ołaną od w zyw ania przez B urgrabiego 
do zap ła ty , a zatem  źe A rtykuły  praw a przez G erarda G łeya p rzy ­
taczane w  obecnym przypadku gtosowanemi bydź nie m bg ły ; 55

O takow y Sądu Appellacyinego w yrok  rozpraw iaiąc się ętrony ten  
głów ny ustanaw iają punk t sp o ru :
1, czyli do tranzakcy i p ry  w atn ie  m iędzy stronam i zdziała,ney, a -p rzez

Sąd A ppellacyiny po tw ie rd zo n ey , i opatrzonćy exekucyinym  naka­
zem stosowane bydź w inny przepisy K odexu Napoleona o kon tra­
k tach  kupna i przedaźy ?  czyli tez przepisy te  n ie ściągaią się dp 
rzeczoney traneakcy i niebędącey z żadnego w zględu kontraktem  
ku pna?  a przy tern

2 . czyli strony  m ogły s ię , p rzez um ow ę poddać takiem u w aru n k o w i, 
iżby rozw iązanie kon trak tu  bez poprzedniczego w ezw ania nastę-
p owal o ; i

i ' - "  ' '  ' ' ' ^ : ■ /

5. czyli w  rzeczy samey rek u riu iący  poddał się tem u w arunkow i przez
w y raźn e ,zrzeczenie się.

Strona- rek n rś iu ąća , co do p ierw szego, opieraiąc swóy wniosek na 
w yobrażeniu kon trak tu  p rzedaźy , iakie daie A rt: i5 8 s . K odexu Napo­
leona w  słowach:

,,P rzedaź iest umową przez którą ieden oboiuiązuie się dać rzecz, a 
drugi onę zapłacić”

m niem ahydź niew ątp liw ym , iż w  kom planacyi dnia drugiego Paździ er­
n ika tysiąc ośmset dziew iątego roku  A ntoni F ig ie tty  obow iązał się dać 
rzecz w  znaczeniu p raw n y m , to  iest W oytostw o K oszyce, a G erard  Gley 
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one zap łac ić ; u trzym uie  zatem  iż do ninieyszego przypadku w inien  
bydź stosowanym w całey osnowie A rt. i 656. K odexu N apoleona, w e­
dług którego : ,, nabywca może zapłacić rzecz kupioną nawet po oznaczo­
nym term inie, skoro nie został postawionym w stanie zw łoki przez wezwa­
nie do zapłacenia', a ztąd w nosi, iż w yrok Zaskarżony rozw iązuiąc um o­
w ę m iedzy stronam i z a w a rtą , d la tego , iz G erard  Gley na term inie ugodzo- 
ney summy nie zapłacił, chociaż przez wezwanie nie był postawionym w stanie 
zw łoki popełnił obrazę wyraźnego praw a w yźey przytoczonego, co ieszcze 
i A rtykułem  2,217? tegoż K odexu i  A rtykułam i 55i. 585. 656. 670. K o­
dexu postępow ania, i  A rt: 2088. K odexu cywilnego pod ty tu łem  o za ­
stawach przez analogią BtosoWanym popiera=

M ówi daley iź z osnowy K om pianacyi, domyślać się n iem ożna ża­
dnego wyraźnego zrzeczenia powyższey konieczney formalności; w zglę­
dem czego gdyby naw et iaka zachodziła w ątpliwość ta  stosownie do 
A rt. 1160 —  i 665. oraz 1602. K odexu N apoleona, na korzyść nabywcy 
tłum aczoną bydź by ła  powinna. Sąd Appellacyiny przypuszczając w  za­
skarżonym w yroku  szkodliwą zasadę: ,, iakoby prywatne osoby przez do­
browolne urnowy, od prawnych przepisów uwalniać się mogły ” sprzeciw ił 
sie w yraźnem u praw u w  A rt. 6. K odexu cywilnego ob ię tem u.—

Przeciw nie strona do kassacyi pow ołana przyw odząc A rt. 2o44. K odexu 
Napoleona daiący w yobrażenie T ranzakcyi w  s łow ach :

,,T ranzakcya  iest kontraktem , przez k tó ry  strony kończą pom iędzy
sobą spór iuż w yn ik ły , lub zapobiegaią m aiącemu wyniknąć ”  

tw ierdz i; iż ugoda m iędzy stronam i kończąca spór zaczęty od w yrzucania 
F igiettego z possessyi w óy to stw a , do drugiey iuż instancyi doszły , uw a­
żaną bydź nie może za kon trak t przedaży ; do którego Art: r5S2. iąnych 
wcale wym aga przym iotów . A rt. 2o5a. K odexu Napoleona nadaie T ra n - 
ząkcyom m iędzy stronam i zaw artym  powagę rzeczy ostatecznie osąclzo- 
ney ; tem  w ięcćy ma tę  powagę tranzakcya przez Sąd A ppellacyiny za­
tw ierdzona. M iał A ntoni F ig ie tty  w yraźnie zastrzeżone sobie praw o 
w  przypadku nie zapłacenia na te rm in ie , zw ro tu  do zabranych in tra t ,  
i  possessyi w oytostw a za pierwszym  podaniem  prośby do T rybunału  , 
bez obustronnego w y ro k u ; a  Sąd Appellacyiny zatw ierdzając Akt reim - 
miesyi strony pow ołaney, o to chyba obwinianym  bydź może , iź p rzepi­
sów o kontraktach kupna i sprzedaży nie stosował do umowy spór kończącey.



G d y b y  n a w e t  t a k o w a  T ra n za k c y a  za k o n t ra k t  k u p n a  poczy tana  bydź m o ­
gła  , t e d y ,  zdaniem  powołanego , s trony  z rz e k ły  się w y raźn ie  wszelkich  p rze ­
pisów poprzedniczego w ezw a n ia , i  poddały  się w a r u n k o w i ,  aby rozw iązan ie  
K o n tra k tu  za p ierw szem  uchyb ien iem  te rm in u  w y p ła ty  następow ało  ^  zrze­
czenie się tak ie  nie obraża  Art.- 6. K c d e x u  N apo leona , n ie  n ad w eręża  bo­
w ie m  w  niczem publicznego porządku . W reszc ie  gdy  ca ły  spór s tron  na tey  
g łów nęy  polega z asadz ie ,  c zy li  K om planacya drugiego P aździern ika  tysiąc  
ośmset dziew iątego iest isto tnym  Kontraktem p rzedazy  lub nie? r e k u rs u ią e y ~  
Wniosek sw óy p ie rw szy  t ą  ieszcze pop iera  u w a g ą ,  iż  pod ług  w yobrażen ia  
A rt .  so44. t ran zak cy a  w szelka  będąc K o n trak te m  kończącym  spór iuź  w y n i­
k ł y ,  i  um arza iącym  daw ne  p re te n s y e ,  iest razem  początkiem  now ych  p ra w  
i  obowiązków m iedzy  s t ro n a m i ,  k tó re  rozs trzygane  bydź  w inny  -według t a ­
k ich  przep isów  o K o n tra k ta c h  do iak ich  klassy z n a tu ry  sw oiey  należą. G d y  
zaś w  n in ie jsz y m  p rz y p a d k u ,  p ie rw ia s tk o w y  spor skończyła t ranzakcya  z a ­
w ie ra jąca  w  sobie is to tną  p rzedaż  p raw a  em fiteutycznego do W o y to s tw a  
K ęszy  c , p rze to  wszelkie p ra w n e  przep isy  o K o n tra k ta c h  kupna  do n iey-s to-  
so-wanemi bydź w inny. W  ta k im  stanie w zaiem nych  w niosków  , s trona  r e -  
k n rsu iąca  zarzucając  obraz  w yraźnego  p raw a  w  Art: i656 . i  innych K od^xu  
Napoleona przez siebie w y tk n ię ty c h ,  dom aga się na mocy A rt. 1 0 . pod liczbą 
I, O rg a n iz a c j i  Sądu K assacyinego , skassowańia zaskarżonego w y r o k u ,  i  ode­
s łania sp raw y  do innego Sądu Appellacyinego w y d z ia łu ;  —  strona  zaś do 
K assacyi pow ołana  odrzucenia  rekursu .  —

Po w ys łuchan iu  r a p p o r tu  K om m issyi P o d ań  i In s trukc jo  , ; o raz  w n io ­
sków K ró lew skiego  p rz y  Sądzie swoim P r o k u r a t o r a , k tó ry  rozbierając- we-/ 
dług stanu  ak t g łów ną  kw estyą  co do n a tu r y  zayyartey m iędzy  stronarńi 
T ra n z a k c y i ,  na  zasadzie A rt .  ro44 . K o d e x u ,  zgadza się nayprzód  ze zdaniem 
rek iw su iącego , iż gdy p ie rw ias tkow e  spory  um aw ia jących  się  s tron  u k o ń ­
czone zostały  sprzedażą p raw a  em fiteutycznego do W o y to s tw a  K ę s z y c ,  te d y  
now e z tak iey  tranzakcy i w yn ik łe  obow iązk i podlegaią p rzep isom  o k o n t r a ­
k tach  kupna.

M niem a w praw dz ie ,  iż ocenienie Dokum entów ' i  tłum aczenie  ich  w ą t­
pliwości w y łączną  iest a t t ry b u c y ą  sądów w  os ta teczney  instancyi w y ro k u ją ­
cych , lecz w  n in ieyszey  spraw ie

i .  Sąd Appellacjóny lubo w y rz e k ł ,  iż przytaczane przez  rekursu iącego 
p raw a  stosowane bydź nie  m o g ą ,  n ie  w y rz e k ł  przec ież , iż t ra n z a ­
kcya m iędzy  s tronam i z a w a r ta ,  nie iest fcupnem ;
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2. T am  gdzie praw o w yraźnie stanow i p raw id ła  tłum aczenia aktów  

w ą tp liw y ch , Sędzia przestępuiąc te  p raw id ła  obraza p raw o ;

G dyby zatem  znaczenie tranzakcy l, o k tórey  m o w a, było w ątp liw em , 
Sad w yrokuiący udaćby sig m usiał do przepisów  tłum aczenia W ątpliwych 
um ów  K odexem  Napolena w skazanych, i w  A rtykule 1160. znalazłby .przepis, 
iako przy  obustronnych umowach domyślać się n a le ży , iz  strony zaw ierały ie 
pod takiemi warunkami] choćby n iew yrainem i, iakie się uzyw aią za zw yczay  \ 
a  w  A rt. 1162. znalazłby iz  w przypadku wątpliwym umowa tłumaczoną by di 
ma na stronę obowiązanego.

W  obecney spraw ie nie sam zWyczay ,* lecz w yraźny przepis A rt. 
i 656. mieć ch c e :

„  ażeby mimo zastrzeżenia w yraźnego rozw iązania kon trak tu  kupna 
przez niezapłacenie na term inie summy szacunkow ey, nabyw ca 
mógł zapłacić i po te rm in ie , skoro nie został postaw iony w sta n ie  
zw łoki przez w ezw an ie .”

T em  bard z i ey zaś w yrok zaskarżony, podlega zarzu tow i obrazy  tego 
p ra w a , gdy tranzakcya pomiędzy stronam i zaw arta ,, nie ty lko w edług Arty-, 
k u łu  2 o 4 4 . za k o n trak t spór kończący, ale za kon trak t isto tney  przedaży, o 
iakim  m ów i A rt. i582 . K odexu Napoleona uw ażaną bydź była powinna. Nie 
iest bow iem  rzeczą w ą tp liw ą , że powołany obow iązał się dać wies Kęsżyce 
a  rekursuiący. ong zap łacić .—

N ie zaprzecza tenże K rólew ski P roku ra to r zdaniu strony do Kassacyi 
pow ołaney ,iż  w tranzakcy i można było poddać się tak iem u w arunkow i, bez o- 
b razy  A rt. 6. K odexu N apoleona, gdy przez to  nie nadw erężałby się przynay- 
m niey w  stopnim  godnym  uw agi porządek p u b liczn y ; lecz w  samych w y ra­
zach um ow y nie znayduie rzeczywiście takowego zrzeczenia, w idzi tylko 
■zrzeczenie się dekretu , do którego proyyadzi zapozwanie przed Sąd i form alny 
process, leczenie w ezw anie przez Burgrabiego, iakiego A rtykuł i 656. wymaga.

Słowem znayduie W tem  zastrzeżeniu klauzulę kassatoryiną iaką 
K odex  cyw ilny w  A rt. i i 85. i następnych p rzew id z ia ł, k tó ra  chociaż um ie­
szczona w  kon trakcie , nie rozw iązuie go p rzecież, ip so ju re , zdaniem K ró le­
wskiego P ro k u ra to ra , lecz rozw iązanie takowe sądow nie poszukiwarićm bydź 
w inno. Lecz chociażby naw et ziszczenie si$ w ypadku klauzulą kassa to ry in ą ,
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przew idzianego, rozw iązyw ać m iało k o n trak t, tedy  i tak'W  ninieyszey spra­
w ie co innego bydź mniema rozw iązanie kon trak tu  bez poprzedniczego za- 
pozw ania i p rocessu , a co innego rozw iązanie bez poprzedniczego w ezw ania, „• 
k tó re  bez processu p rzez samego B urgrabiego dziać się powinno.

Zw raca daley uwagę na m niey forem ne postępow anie sądów W te y  
sp raw ie , a mianowicie Podsędka cywilnego P o w ia tu  Socliaczewskiego, k tó ry  
w  tym  razie  niewłaściw ie zastępuiąc BurgrabiegOj na zaniesioną od strony re -  
k u r s u j ą c e y  oppozycyą exekucyi nie W strzym ał, i stron do rozp raw y  przed  
T rybunał w  celu spiesznego rozpoznania sporu nie o d esła ł; i Sądu A pelłacyi- 
nego k tóry  po uskutecznioney iuż przez Podsędka exekucyi na wniesioną przez 
rekursuiacego oppozycyą, w yroków  zam iast odesłania stron  do. piei'Wszey 
instancyi,

Dowodząc naostatek in Jacto , źe uw iadom ienie przez Pocłsędka do * 
rekursuiąccgo w ydane', o m aiącey nazaiu trz  nastąpię ex ek u c y i, nie .noże 
bydź w żadnym w zględzie poczytane za wezwanie do w y p ła ty , domaga się 
z powodu głownego przez stronę rekursu iącą przytoczonego, skassowanią Za­
skarżonego w yroku ;

S A D  K . A S S A C Y I N Y
w

. i  , ’■ i  - - . . . .

zważywszy
iż Tranzakcya w  dniu  drugim  Październ ika tysiąc ośmset dziewiątego 
m iędzy stronam i zaw arta  , a dnia trzeciego tegoż miesiąca i roku przez 

’ Sąd Appełlacyiny po tw ierdzona, i  nakazem exekucyinym  opatrzona, iest 
nietylko stosownie do A rt. 2o44. Ivodexu Napoleona kontraktem  um a- 
rzaiącym  procesu , ale nadto w  ustąpieniu  praw a emliteutycznego do 
"Woytostwa K_eszyc , isto tną w  myśl A rt. x58a. tegoż K.odexu w  sobie 
zaw iera przeciąż;

zważyw szy
iż strony żaw ieraiąc m iędzy sobą wspom nioną ' komplanacyą ustanow iły  
tylko ,,iż  przedaiący w razie niezapłacenia na term inie summy szacunko- 
w ey bez dekretu  czyli ipso jure  w racać się ma do p raw a em flteutycznego 
i  possessyi w o y to s tw a , kupuiący zas nie zrzekł się służącego sobie na 
mocy Art. i656 . K_odexu Napoleona p ra w a , to  iest możności zapłacenia 
po te rm in ie , dopókiby nie stał się w innym  zwłoki p rzez  w ezw anie;



zw ażyw szy zatem
iż w yrok zaskarżony rozw iązu iąc komplajiacyą i w racaiąc pow ołanego 
do własności p raw a em fiteutycznego i  w oytostw a K ęszyc, bez poprze- 
dniczego postanowienia w stan ie  zw łoki przez w ezw anie , popełnił obrazę 
pom ienionego wyraźnego praw a w  Art: i656 . zaw artego ;

W zaiem ne spory stron rozsądzaiąc :

W y ro k  Sądu Appellacyinegó w  dniu dw udziestym  ósmym W rześnia 
tysiącznego ośmsetnego dziesiątego zapadły kassu ie ; summę pięćdziesiąt 
siedm złotych piętnaście groszy od w pisu  w  papierze stęplowanym  zło ­
żoną u tw ie rd z a /  takąż summę rów nie w  stęplow anym  papierze od n i- 
nieyszego w y ro k u , przez, stronę do kassacyi pow ołaną opłaconą mieć 
chce, i tęż  stronę na pow rócenie .kosztów  rekursuiącem u skazuie , i spra­
wę w  celu pow tórnego osądzenia w ydziałow i czw artem u Sądu Appella- 
cyinego odsyła —  mocą ninieyszego w y ro k u .—

S. PO T O C K I Prezes.

Ł . Osiński Pisarz S. K .

W ydrukow ać
F elix  L ubieński (L.S.)

M inister Sprawiedliwości.
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(L.S.) Antoni Jon eman 
Sek: Jen.


